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MONITOR 


Na R. P: 1773: 
o Wro: XV" 


Dnia 27. Lutego. 
| eoe enke ted Zęotesteotcakookożche 
Refzta poprzedzaiącego Monitora, 


A TAd to! 6 cięzka przewrotności! 
Alwar od tylu wiekow. wita wio.: 
ny, caley łacińfzczyzny Źrzodło y 
fundament, z ktorego iedynie. nafi 
dawni Polacy tak dobrze po łacinie 
/ umieli, Alwar mowię ten, iuż z wie* | 
lu fzkoł na wygnanie pofłany; 4 na. 
iego mieyfcu wydane fą iakieś krot- 
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kie y kaylowate Grammatyczki „ 
w ktotych y połowy’ regul Alwaro= 
wych niema, y fame tylko explika» 
cye iw fobie jzawieraią, 4 to iefzcze 
dak na wzgardę lacińfzczyzny; Pol- 
 fkimjęzykiem. Y- iakżę fię można 
po lacinie nauczyć z tey Grammaty- 
ki, ktora ledwie. kilkanaście. arku- 
\fzy w fobie zawiera, à tak iafna, y 
„łatwa „ że,ią lada kto zrozumieć 
‘y za jeden At calą poiąć może? Jak 
widzę, ci Jchmć z takowemi Gram- 
| matykami na to galą, ażeby ze wfzy= 
~ ftkim łacińlki język zgubili ; iakoż 
to fię ztąd pokazuiej iż gdy nafi 
„dawni Polacy całą mądrość y dofkos 
nałość, na umieniu laciń(kiego języ= 
ka fłufznie zakładali» y dla tego 
famey tylko» laciny y Grammatyki 
iaer ikiey po kilka lub kilkanaście 
lat uczono fig, teraźnieyfi Miftrzy* 
"kowie płochym zaifte zdaniem twier* 
dzą, że acz jezyk Łacińfki iet ko». 
nięcznie potrzebny do tego, Ażeby 

bydź 


`- muctwach trawią, to jelt na Geogra=/ 
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bydź uczonym, jednak żeby bydź 
mądrym y dofkonałym nie dofyć ieft 


umieć. po łacinie; przeto mało daiąć 


czafu lekcyom tego języka, na in» 
nych go fzczerych. frafzkach y bała” | 
fi, Hiftoryi, Matematyce , Moralney;; 
Ee, A co nieznośnieyfza, w wielu! 
fzkoiach  językow Francuzkiego yi 
Niemieckiego uczą. Profzę zważyć 
Mci Panie Monitor, nie ieftże to ca. 
le glupi y niepotrzebny wymyfł. Na 
co Polakowi wiedzieć wiele gtadufow, ` 
wiele diugości lub fzerokości ma Ziea 
mia, Kto ią mietzył? kto te gradufy lis 
Gry]? kto widział? Na co fzukać„gdzie 
łakie i rzeki y! 'miafta? gdy tego ieft 
dofyć w Polfzcze. Co namdo Niem- 
cow, Angli, Francyi, Ee. czy fig bez: 
nich obcyść nie możemy! Go pó tym, 
. Wiedzieć o Alexandrach, Annibalach, 
Juliufzach, c. ktorych. może y. nie 
IO na świecie, A do rego co było, 
A nie ieit, nie pifać tego w regeltr ? 
Na 
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Na co Polska uczyć, iak fig ma 


fprawować, kiedy mu to fam rozum, 
Rodzice y doświadczenie dofłate= 


cznie pokazać może? Na co iemu 


jj wiedzieć, co ieft prawdziwy Oby wa~ 
| tel? kiedy on zna dobrze, że nie ieft 
Chlop, ani Miefzczanin, ani Cudzo- 
| ziemiec, ale wolny Szlachcic Polfki, 
| y tą prerogatywą wfzyfłkie celuie. Na» 
rody? Toż fimo mowić o innych po- 
dobnych bałamuctwach. Ale -to 


 nayoftatnieyfza, na co temu, ktory fig, 


do fzabli lub do berla. urodzil, u~ 


czyć fieświegotać po Francuzku,fzwat= 
gotać po Niemiecku? Czy on będzie 


u kogo ftużyl za tiumacza, czy bę» 


zie kupcem, czy z torbami będzie 


chodził żebrząc chleba po cudzych 
Kraiach ? Wyznam tu prawdę W. M. 


Panu, Mci Panie Monitor, że te jezy- | 
ki ile po części Heretyckie, przewro= 
otne, y bezbożne, wielką fą Polfkich 
| obyczaiow. zarazą, wielką dla Kraju 
, nafżego fzkodą, Poki ich Polacy nie 
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umieł;, poty fie im dobrze działo, y wfzyftkie= 
Bo mieli po doftatku, iakże fie do nich rzuci- 

l; tak wfzyfiko złe na nich naftało. 
, Lecz podźmy do wyżlzych nauk y fcyencyi, 
a Raprzod. Filozofii, ra tak fig teraz odmieniła, 
tak popfuła, rak z naylepfzych y nayprzedniey- 
fzych ozdob ieft odarra, że ledwo poftać , da= 
wuey Filozofii na fiebie nofić zdaie fię. Z Lo= 
giki owe naywalnieyfze y, nayobfzernieyfze 
de Univerfalibus po więkfżey części wyrugowa» 
ho queftye. W Fizyce de Mażeria O forma Aris 
fiozelica nie traktui, iak tylko dla więkfzego 
J'y wyśmiania y wyfzydzenia, Sympatbiq, Añ- 
* patbia, qualitates. occulża, horror Vacuż y in- 
re pełne nie zgruntowanych taiemnic terminy 
2 wftydem y hańbą uftąpić mufiały. Moy Bos 
e! co tu za fzkoda: Przedrym krotko, a węzło» 
Wato nayniepoigtnigyfzych Phanomenow y ikut- 
kow „natury przez: ieden termin! na przykład 
Sympatyą, lub dmtyporyą, przyczynę dać dofta- 
teczną y wątpliwości wfzelkie ułatwić można 
było; à teraz ,. gdy przyidzie co explikować , 
trzeba , jak nah Recenriores chcą y y (ami ztym. 
Popiluig fig, odbywać wfzyfłko iakiemiś ra- 
yami długiemi, proftemi, a tak iaśnemi, żeich , 
bie tylko oni fami, ale też Baby Szpitalne zro». 
zumieć mogą, „ Y coż to mi zaFiłozofia? gdzie ' 
Maieftat oney? kiedy ią y Niewiafty poymo- 
wać będą mogły ? Owo zgoła, gdy przedtym, 
zawiłość, Niewyrozumiałość , y ciemność nay- 
więkizą wfzyftkich nauk y fcyencyi czyniły 
ozdobę, ba prawie iftote; teraźnieyfi |chmć 
Becencioyęs 0: fama dtaraig fie łarwość y poię=' 
tość, O iak delikatne y Niewieście -rozumki 
i na 
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maftały, kiedy to chcą wfzyltko umieć pó pros 
ftu y bez żadney trudności Niewiem, co oni 
daley wymyślą. ©pufczam Swiętą Theologia, 
"ktorą także tetaz po wielkiey części pizerobio- 
ną y barwę iey mocno. podciętó: przyftępuię 
do iBoetyki y Rhetoryki, Piezwfza chle fie wy- 
łeniła y.zmodniała.. - Nieznaig teraźnieyfi Poë- 
taeftrówie: coito. fa: Chrontcum, Acrofkychon, Cane 
ervinum, Seepeatinym Labyrinthus, Gryphus, Lo- 
gogrypbus vy inde fztuczne, wierfze „ani. Pro- 
feflforowie tego uczą, twierdząc bezwitydnie y 
bluźnierfko, že to fą pracowite prożnuiących 
dówcipew . wynalazki. Na fikcyach, zachwy- 
ceniach, etudycyach, Bogach y Boginiach ozdo- 
by y dobroci Wierfzow nie zakładają, twier- 
dząc że rego wfzyftkiego iak foli do, potraw 


zażywać potrzeba, że nie Bogi, ani Boginie, 


| 
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ale myśli wyborhe y inwencye dobre wiersz 
piękny iczynig. Co zaś do Rhetoryki , wfpo- 
mieć bez ciężkiego żalu niemożna, jA 
Styl ow nader piekny y gorny, ktorym fig 
Polfka od innych, dyftyngwowała Narodow, te- 
raz wfaędzie wytrąbiono, y wieczney go infa- 
mii nepigtnowańo cechą, Azyatyckim złośliwie 
żowiąc, à na iego mieyfce nalłał iakiś, ktore- 
go ia ani poiąć, ani definiować niemogę, Go" 
kolwiek teraz mowią lub pifzą, iesli po taci» 
nie: Łacinfczyzna ftara, y wytarta, ktorey je- 
fzcze za Cycerona używano; jeśli po Polfku, 
Polfzczyzna fama bez kwiątkow, fragmentow y 
How Łacinikich, ktore przez wzgarde' Makaro- 
mizmami teraznieyfi Młokofowie żowią. W {cze 
gulności : Lifty bez peryddow y. komplemen- 
tow długich, Dedykacye, mowy pochwalne, y 
win= 
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winfzuiące bez alluzyi do Herbow y wylicza 
nia Genealogii , kazania bez konceptow, baiek 
y hiftoryek smiefznych, bez onych ro igrzyfk 
w ffowach, ktore dziwnie delektowały ufzy 
rozum. Mufzę tu z ciężką powtorzyć boleścig, 
O7 tem potiua HARI: 

_ Opufzczam inne fłużące do tego punktu ty- 
fiączne okoliczności. Tego tylko iefzcze zamil- 
czeć nie mogę, że gdy pizedrym w Szkołach 
za naywiękfzy punkt edukacyi dobrey poczy« 
tano, bić częfto y za cokolwiek młodych , y 
Nauczyciele w rym wielką pokazywali dofko- 
nałość, teraźnieyfi Preceptotowie przez iakgś o- 
fobliwfzą maxyme, wyfłrzegaią fię tego, a kie- 
dy im koniecznie ukarać kogo przyidzie, nie 
plecionego rzemienia, ale tozgi lub dyfcypliny 
używają, twierdząc że nauczyć bez bicia można, 
że to iefł podły: fpofob , ktory nie tylko na ü- 
€zeiwego y fziechetnego, ale reż: na rozumne» 
BO nie przyfłoi Człowieka, że to' ieft lekar- 
WO, ktorego chyba w oftatniey pórrzebie y to 
ofzczędnię zażyć: można, że Bić częfło y zaco- 
kolwiek. młode Dziecie; ieft to. wprowadzać, go 
w podłość, y niewolniczy czynić mu umyf ; y 
że fà fzlachetnieyfże ipofoby, ktoremi fkute- 
czniey młody Człowiek od złego utrzymany 
bydź, à do dobrego zachęcić fie może.  Oważ 
mi piekna racya! niępamierają znać, ci tak 
tozumni Jchmć, czyli nie wiedzą tey dawney, 
à prawdziwey maxymy. Nax, afmur, Campaeł 
na, puer, fine verbere cejftn:. Orzech, Ofieł a! 
„Won, Dzieciece, w ieden rząd fię fadzą, Jeże< 
li ich nie tłuczefz , ninac fię nie zdadzą. O- 
wfzem ci to bez bicia nic nauczyć niemożna 
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kańczuk to, kanczuk napędza rozumu do głowy 
7 mądrym Człowieka czyni , wízakże kiedy: 


zieci nafze rekommenduiemy Nauczycielom, 


nie mowiemy: Pro/ze W, M, Pana, ażebyś 28 
| uczył dobrze, ale tylko: ażedyś bił dobrze, Kie- 
| dy zaś komu wymawiamy głupftwo lub złe po+ 

ftępki, mamy „zwyczay mowić: Zmać żeś fie- 
| wiele wziął plag w fzkotach , znać że cię nie 

dobrze bito, znąć żeś nie częfło pieniek wycierał. 
Co nic innego nie znaczy tylko iftotną nauk 
z biciem konnexyą. A dotego czymże ro Pa- 
nowie młodzi teraźnieyfi maią bydź lepfżzemi 
pd nas ftatych, ktorzy kiedysmy do fzkoł cho» 
dzili, za nieodbitą powinność y honor oraz 
mielismy fobie, codziennie witać fię z batos 
giem, a oni to teraz za podłość y hanbę poczy- 
taig ? 

" Bardzom fię, iak mi fię zdaię, przedłużył, o- 
pifuigc W.M. Panu odmianę y zepfucie w Pol- 
fzcze co do Edukacyi y Szkoł publicznych . 
Chciey to wfzyftko W.M. Pan wziąść na dobrą 


trutynę: Refztę zas na naftępuiącg odkładam, 


Pocztę, A teraz, co wyraziwłzy, pifzę fig zna” 

leżytą eftymacyą. ` 

? W. Mci Pana We. Symplicyan : 
Śrarufzkiewicze 
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